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Telegrafiezse wiadomości.
L o n d y n , 14. Lutego. — Na posiedzeniu izby niższej zapytał Evart, 

czyli angielskie okręty będą mogły prowadzić handel z R osyą podczas zawie­
szenia broni. Palmerston zaleca m arynarzom , aby dobrze przejrzeli warunki 
zawieszenia broni, zanim się na to ośmielą.

P a r y ż ,  14. Lutego. — W edług urzędowego obwieszczenia, postanowił 
bank znów przyjmować weksle, płatne po upływ ie dni 90. — Jutro  są tu spo­
dziewani minister austryacki spraw  zagranicznych hr. Buol i prezes sardyń- 
skiego ministerstwa hr. Cavour. W ielki wezyr Ali basza zapewne w d. 22. b. m. 
stanie w  Paryżu. W edług pewnych wiadomości, konferencye rozpoczną się 
w  dniu 23. b. m.

Na bulewaracli placano dziś wieczorem za 3procentową rentę 74 fr. 10 c.
K o p e n h a g a ,  14. Lutego. — Na posiedzeniu dzisiejszem sądu stanu, na 

którem spraw a ministrów oskarżonych toczyć się miała, wniósł publiczny in- 
stygator przeciw wszystkim oskarżonym o wynagrodzenie gotowizną i zapła­
cenie kosztów, oprócz tego przeciw Sponneckowi, Billemu i Ilansenowi o utratę 
urzędów i więzienie stanu, a przeciw pozostałym o proste więzienie.

B e r l i n ,  15. Lutego. —  ̂ J. W . książę Sasko - Altenburgski przybył tu  
wczoraj i stanął w zamku królewskim.

B e r l i n ,  15. Lutego. — Pruska depesza z d. 3. Lutego do posła w W ie­
dniu hr. Arnima (jako odpowiedź na depeszę austryacką z d. 25. Stycznia) 
brzmi według l ’l n d e p e n d a n c e  B e l g e  dosłownie jak  następuje:

Berlin, 3. Lutego. Moja depesza z d. 26. Stycznia znajdowała się w ręku 
waszej excellencyi, gdy w d. 28- Stycznia otrzymałem od hr. Esterhazego przy­
łączoną austryacką depeszę z d. 25. Stycznia. Annex do tego pisma, oświad­
czenie, które A ustrya mazamiar przedłożyć bundestagowi, by ły  przedmiotem 
naszej dojrzałej rozwagi. Gdyby gabinet wiedeński, zanim to postanowił, z nami 
się był zniósł poprzednio, moiehyśmy byli w  położeniu, niejedną wskazać 
zmianę, godną ao zaprowadzenia i zapewne niemogfibyśmy odpowiedzieć z góry 
odmownie na pytanie, czyli nie byłoby rzeczą stosowną odroczyć na czas pewien 
owo przedstawienie bundestagowi.

W zgląd ten nie wstrzym ał nas od zbliżenia się do postanowienia zapa­
dłego w  łonie gabinetu cesarskiego, ze szczerem życzeniem, którego tyle dowo­
dów dawaliśmy, abyśmy ujrzeli z tem uchwałę bundestagu połączoną, któraby 
przedstawiała dowód jedności Niemiec i dwóch wielkich mocarstw, o ile ta 
uchwała może się zgodzić z godnością i prawdziwemi interesami związku nie­
mieckiego. Jesteśmy przekonani, źe nasi niemieccy sprzymierzeńcy podobnie jak 
m y, ze szczerem zadowoleniem uznają, iż przyjęte przez mocarstwa wojujące 
preliminarya tw orzą nową podstawę bliskiego pokoju. Juźem oświadczył w  mo­
jej depeszy z d. 26. Stycznia, źe P rusy  w  swojej atrybucyi jako mocarstwo 
europejskie gotowemi są przyjąć ową podstaw ę, ao której wedle ich przeko­
nania wielce się przyłożyły w  interesie europejskiego pokoju i to właśnie tam, 
gdzie postanowienie nastąpić było powinno — powtarzam, źe są gotowemi 
przez współpodpisanie preliminaryi i udział w układach z niemi powiązanych, 
jeżeli będą przez interesowane mocarstwa do tego zaproszone, w ten sposób 
je  przyjąć, ażeby nadal nie mogły bvć odrzuczone lub nadwerężone.

Gdy P rusy  zajęły owo stanowisko jako mocarstwo europejskie, przypo­
mniały sobie swój obowiązek, jako mocarstwo niemieckie tak ze względu na 
cały związek, jakoteź na osobnych niemieckich sprzymierzeńców. Mogą przeto 
ze względu na ostatnich przypuszczać, źe i oni będą gotowymi uznać przez 
zgodę mocarstw ustanowione podstawy jako rękojmię bliskiego pokoju, który 
broni interesów niemieckich i tę podstawę w  ten sposób popierać, jak we swo­
jej właściwości jako członkowie związku niemieckiego pojmować będą punkta, 

ore stać się mogą przedmiotem różnych zdań i uroszczeń, a następnie odwlec 
mogą układy lub tez nawet podać je  całkiem w wątpliwość. Cesarski gabinet 
z nami podzieli przekonanie, ze stosowna reprezentacya związku niemieckiego 
nawet przy układach jest środkiem prowadzącym do celu, a której następnie 
zyczyc należy w  ogólnym interesie.
d h j  1{róla Pr zy bundestagu otrzyma polecenie do oświadczenia się w tym  

uc u podczas rozpraw  w  łonie komissyi, do której przesłanie przedstawienia 
v j  ry ac leg° zaproponuje hr. Rechberg i spodziewamy się z pewnością, źe 
bundestag! 6 P s i ? wkrótce i skutecznie do uchwały jednogłośnćj

 i | u ' Ma n t e u f f e l .
niemiecki* ° Z e i t u n g  donosi z Frankfurtu, źe w zgromadzeniu związku 
nroiekt D-a P°?ie( ẑen"lu wczorajszem uchwała zapadła. Związek uznaje 

J preliminary] ny podpisany we W iedniu za podstawę mocnego i trw a­

łego pokoju i postanawia go utrzymać. Co do w arunków  jeszcze bliżej nieo . 
kreślonych 5 punktu zastrzega sobie wolność postanowienia. O odrębnych 
reprezentantach związku na konferencyach paryskich niemówi owa uchwała, 
ale owszem zaleca obu wielkim mocarstwom niemieckim opiekę nad interesami
wspólnemi Niemiec. r .

— P. Karol Koszycki właściciel wielkich Wilkowic pod larnow icam i 
w rejencvi opolskiej na Szląsku pruskim , uzyskał — jak  nam piszą ze Szląska 
— po długich staraniach na dniu 14. Stycznia r- b. upoważnienie do w ydaw a­
nia dziennika polskiego, który będzie dodawany do dziennika rządowego rejencyi 
opolskiej w  16 powiatach polskich tej rejencyi. Ministeryum wezwało p. Ko­
szyckiego do przedłożenia sobie planu tego wydaw nictw a ze w zględu, iz pan 
Koszycki wydaw ał dawniej w łasnym kosztem pisemko dla ludu polskiego 
i »sorliwie się zajmował, jak  mówi reskrypt, pouczaniem ludu polskiego.« 
R ząd daje tylko rocznie na ten cel 300 do 350 talarów i zapewne liczy na to, 
źe w ydaw ca dołoży resztę ze swej kieszeni, gdyz żąda , aby najmniej połtora 
tysiąca egzemplarzy dziennika polskiego wychodziło i aby się w  mm mieściły 
wszystkie rozporządzenia i obwieszczenia r z ą dowe a l bowi e m jak  reskrypt re- 
jencyi opolskiej mó w i , przekonano się, iz lud polski nie je s t obeznany z treścią 
dziennika rządowego. o (Czas).

teatr tramu-
Z K rym u donoszą pod d .3 L  Stycznia: w dniu tym  ostatni warsztat okrę­

towy został w powietrze wysadzony. W arownia Mikołaja jest podminowania. 
Z północnych warowni wciąż żwawo strzelają przeciw stanowiskom sprzymie­
rzonych i obozowijenerałaBazaine nie małe szkody zrządzają. Pięc pułków  an­
gielskich sposobiło się do powrotu do Anglii. W ysłano 3000 wojska z dwie­
ma bateryami częścią do Kerczu częścią do Eupatoryi. Dnia 30. Stycznia siadł 
korpus egipski na’ okręty i popłynął do W arny. Z Kmburnu donoszą pod d. 
14. Stycznia, że tam odwilż nastała. Spodziewane posiłki nadeszły i pano­
wała w okolicy głęboka spokojność.

W  W arnie w ybuchnął pożar w  d. 30. Stycznia, ale go Francuzi ugasili. 
W  Konstantynopolu ustała zupełnie cholera, natomiast w  Sinopie sprzątała 
znacznie ofiary. Anglicy szukają dogodnego miejsca około Trebizondy, na w y­
lądowanie 25,000 wojska.

MPrancya.
P a r y ż ,  10. Lutego. — Dekret w M o n i t  o r z e  zamieszczony wyznacza 

ministrowi finansów nadzwyczajny kredyt 520,000 franków celem zaspokoje­
nia części prowizyi z pożyczki greckiej z r. 1833 w  skutek rękojmi, przypada­
jącej na Francyą.

— M o n i t o r  zamieszcza nominacye w  ministerstwie sprawiedliwości i po­
sunięcie w  korpusie wyższych oficerów źandarmeryi.

— Jak M o n i t o r  donosi, odeszły onegdaj okręt liniowy »Duperre« i fre­
gata »Nemesis« z Tulonu do Kamieszu.

— Zapewniają, źe w c iąg u  trwania konferencyi wielki przegląd wojska 
100,000 odbędzie się w Paryżu  i źe w tym  celu wojsko przyległych departa­
mentów złączy się wszystko w  Paryżu.

— Sąd policyi poprawczej Sekwany w ydał wczoraj po dwugodzinnej na­
radzie w yrok w sprawie 15 studentów aresztowanych z powodu hałasów, ja ­
kich się dopuścili na prelekcyi profesora Nisarda. Jednego z obwinionych uwol­
nił całkiem, innych wszystkich skazał, i tak: trzech na 6 , trzech na 3 i czte­
rech na 1 miesiąc więzienia, a reszta czterech po 100 franków kary.

— Rząd kazał biskupom z Luęon i Pamiers, k tórzy  ściągnęli na siebie 
niełaskę jego, pierwszy przez zabiegi legitymistyczne, drugi przez dążność 
sw ą ultragallikańską, oświadczyć, aby zażądali uwolnienia od obowiązków 
swych. Biskup z Pamiers wezwaniu temu zadość uczynił, biskup zaś z Luęon 
wzbrania się złożyć swój urząd, wreszcie relacye między nim a rządem zostały 
tymczasem zawieszone. Rząd traktuje teraz z stolicą apostolską przez biskupa 
swego Poitiers, który obecnie jest w  Rzymie, aby tym  sposobem w yjednał 
oddalenie z urzędu biskupa. * . .

— Matki i siostry Jejmość cesarzowej oczekiwane są tu  ku końcowi mie­
siąca. Jak słychać, cesarzowa połóg swój odbędzie nie w  Tuileryach ale w  St. 
Cloud, dokąd się dopiero na początku Marca przeniesie, gdyz około 15. do 2U. 
Marca spodziewają się jej rozwiązania. Mamka, która ju z  je s t w  iuueryacn, 
je s t piękną Norm anką, w ybraną przez Dr. Dubois, posiadającego w  Norman-

^  — Akademia nauk przyznała nagrodę przez pana M onthyoń ustanowioną
dziełu pana le Plays, noszącemu ty tu ł: Prace europejskie.

— Z Algieryi przyw ożą ju ż  świeże w arzyw a, mianowicie szparagi, k o r­
niszony i zielony groszek.



-  Ministeryum w ojny przekazało muzeum Duroraerau krzyż św . W ło ­
dzimierza w  Krymie na Rosyanach zdobyty i przez jenerała P41.ss.er tu dotąd

przesłańy^od ety „Patrie* oczekiwany Wczoraj rosyjski i p e łń *
•i i > ° , r , r 7 vhpdzie dopiero w  pierwszych dniach następnego ty 

godnia. P^ u te j^ ^ ^ w se ł w  Berlinie, margrabia M onster, przybył tu wczoraj i

zabawi kilka dni. byli wczoraj w  teatrze Porte St. Martin na przed-
S t a w k u  s“ S  B«“ v«»u.» (Jelini. C es,,*  e i,s l« p r .j  b . r t o  dobeen, .najdnje

się zdrowiu. ^  ^  P v r e n ć e s mianowała królowa Izabella jene­

rała B ^ q u et grandem ^ p a n s k r n  ̂ W a s j -  Jak słycliać poseł angielski po­

w ołany został do Londynu po otrzymanie bliższych mstrukcyj względem w y -  
staińenia sw ego na konferencyach. Pan Brunnow do Paryża jeszcze nie p izy -  
b y f  SrzTmał on się w  Darmsztadzie i zawita dopiero za dwa lub trzy dni 
do stolicy Francyi. Od wczoraj jest tu pan Marquis de Moustier, po eł fran­
cuski w  Ł rlin ie . Na rozkaz rządu swego przybył utaj powroci atol. za kilka 
już dnTna sw oje stanowisko. Miał on dziś rano długą konferencyą u ministra

niemało oburzenia ^w dzielnicy Latin. W ielu studentów^było na posiedzeniu 
obecnem P rzy  odczytaniu w yroku zaczęła częsc ich sarkać. Groźba atol pre­
zydenta że każe im z sali w yjśdź, przywróciła spokojnosc. 1 an Lefort, który 
na 6 miesięcy więzienia b y ł w  tym  procesie skazany, jest młodzieńcem posia­
dającym wielki majątek i 'studyuje w  Paryżu. Jest on prócz tego autorem wie u 
satyrycznych w ierszy które zaraz po swem ukazaniu się przez policyą były

ZakaZSnt r a s b u r g ,  7. Lutego. -  W idoki pokoju w ywierają na w szystkie ga­
łęzie przem ysłu, m ianowiciejia rolnictwo nader błogi skutek. F abiy i w Li­
żący i zatrudniają w  tym miesiącu około 10,000 ludzi więcej , mz w  środku 
ubiegłego miesiąca, W szystkie w yroby podskoczyły, zyw nosc wszelkiego ro­
dzaju zaś od miesiąca upadła w  przecięciu od 15 do 20 procentów. Znaczne 
transporta zboża i mąki z Ameryki, które do Hawru przychodzą, przyczyniają 
się nie mało do tego cen opadania. W  Elzacyi w  ostatnich czterech miesiącach 
konsumcya chleba była o jednę trzecią mniejsza, mz w  roku zeszłym  a to 
w  skutek ogromnych zapasów kartofli. Izbom, które w końcu miesiąca bieżą­
cego się zbiorą, mają być ważne prawa przedłożone we względzie podniesienia 
rolnictwa i gospodarstwa. Przez to nabierze zakład kredytu ruchomego w ię­
kszego znaczenia.

L o n d y n  9. Lutego. —  Budżet marynarki na rok 1856— 1857 w ynoszący, 
jak to już doniesiono, 12,148,641 funtów przew yższa wydatki w  tym  przed­
miocie z roku przeszłego o 291 ,135  funtów. Niektóre z głów nych pozycyj są: 
Z ołd dla majtków i żołnierzy morskich wynosi 3 ,231 ,893  funtów, zyw nosc dla 
nich 1 ,434 ,730  funtów ; admiralicya 138,399 funtów, naukowy depar ament 
marynarki 58 ,982  funtów , budowa okrętow i naprawa ich 3,441,351 lun o w, 
pensye 1,297,469 funtów ; jeżeli doliczymy do tego budżetu floty, budżet na 
służbę transportami poczty (6,971,537 funtów i 7 5 6 ,4 8 l funtów) , w yp  . 
w  ogóle summa 19,876 ,675  funtów. Budżet na wojsko i przyrząd jeszcze me

Uł° Z P o s i e d z e n i e  i z b y  w y  ż s z e j  z 8. Lutego. -  Pan Granville mówi 
o odczytanie pierwsze bilu, mającego na celu w ybór ministra wychowania, ma­
jącego mieć krzesło w  izbie w yższej. Ma on mieć tytu ł: W i c e p r e z y  den  
k o m i t e t u  w y c h o w a n i a  (Vice President o f the Committee of conned on 
Education). Szczegóły bilu; mówi pan wnioskodawca, rozbierze przy d łu ­
giem jego odczytaniu. Pan Grey zwraca do lorda Campbell, gdy lord Lynd- 
hurst nie jest obecnym, pytanie, jakiego postępowania chwycić się m ym  rząd 
co do komitetu pry wilegijnego w sku tek  debaty nad nominacyą lorda Vvensley- 
dale ustanowionego, i kiedyż komitet ten posiedzenia sw e rozpocznie.^ Lord 
Campbell odpowiada: źe na pytanie odpowiedzieć nie może , w yraża atoli
nadzieję, że rząd komitet z a s p o k o i ,  polecając królow ej, jak się zdaje, aby
zechciała panu J. Parkę udzielić nowego patentu nominacyjnego, mocą ktorego 
godność para będzie w  tej familii dziedziczną. Przez to pewnie załatwi cały ten 
sposób. Pan Derby wyraża nadzieję, źe rząd do tego kroku się zdecyduje, 
zw łaszcza że na tej drodze uniknie się konfliktu o prerogatywę korony. Izba 
się zatem odracza.

P o s i e d z e n i e  i z b y  n i ż s z e j . —  Pan J. W ałrusley składa petycyą mie­
szkańców Leicestruy żądających śledztwa co do poddania się Karsu. Cadel

Eozwala sobie zapytać się pana prezesa ministrów, dla czego nie złożono izbie 
orespondencyi tyczącej się nieporozumień z Ameryką? Układ z roku 1850 za- 

w ikła nas pewnie z  Ameryką w  nieprzyjemny Spór, przy tej sposobności w y ­
nurzam życzenie m oje, ażeby dla dypłomacyi naszej położono warunek na 
p rzysz ło ść , wyrażania się jasnego i angielszczyzną zrozumiałą. W  obecnym

Srzypadku obie strony m ówią i piszą po angielsku, a jednak w szczął się mię- 
zy  temi krajami długi spór- co do tego właśnie układu. Listy, jakie w  tej 

mierze obie strony pisały Mo siebie, w ydrukowano tu i w  Am eryce, wtenczas 
dopiero będę m ógł W izbie rozwodzić się nad niemi, gdy one urżędownie będą 
udzielone. Czcigodny lord oświadczył niedawno przy podóbnem zdarzeniu, że 
listy  te u ic są zupełnemi; *  jednego wyrażenia lorda Clarendon widzę przecie, 
iż  są zupełne. Pan Claytón to samo w yrzekł W senacie amerykańskim, i rzecz 
ta  musi być oddana sądowi polubownemu. Drugi punkt sporu tyczy się w y ­
syłania agentur do Am eryki, aby żołnierzy tam werbować. Radbyru wiedział, 
którzy >to mężowie mogli tej udzielić rady, aby w  Ameryce szukać1 robotnika, 
który dziennie 4  szylingi zarabia, a to w  celu wysłania ich do kraju na pół 
barbarzyńskiego do walki, gdy my w  Anglii mamy robotników pracujących 
dziennie za 6 pensów. Mowiono nam, ze udzieloną juz z tego w zględu została 
zaszczytna satysfakcja} ja  przecie uw ażam , żeby było rzeczą daleko 
bardziej zadowalającą, gdyby przedmiot ten puszczano poa dyskusyą, aniżeli 
źe jest zachowany w  tajemnicach urzędu spraw zagranicznych. Spór byłoby  
właciwiej przenieść w  ręce izby, aniżeli zostawić go na łasce prasy: i po biu­
rach. Bo jeżeli m iędzy naszym krajem i Am eryką przyszłoby do Wojhy, pocho­
dziłoby to podług mnie z w iny potajemnej dypłomacyi urzędu spraw zagrani­

cznych i drażliwych, mocnych w yrażeń prasy. Nie może nas, — s ą d z ę __
większa spotkać klęska, jak wojna z A m eryką, i obstaję bardzo, aby do tego 
koniecznie nie przyszło przy sposobie, jakim rzecz tę traktują. (Słuchajcie.)*3 

Lord Palmerston. M e sądzę, aby układ pana Hayton Bulwera dopuszczał 
innego tłumcżeanie nad to , jakiemy podajemy, choć rząd amerykański inaczej go 
chce rozumieć. Dla tego wnieśliśm y, aby rzecz tę oddać pod rożstrzyguienie 
sędziom polubownym. Odczytawszy raz jeszcze korespondencyą tego przed­
miotu dotyczącą, mogę ją  izbie przedłożyć. Co się tyczy legii zagranicznej, 
jestem  tego zdania, źe rząd tak sobie postąpił, jak postąpić był powinien. 
Udzieliliśmy agentowi naszemu potrzebne skazow ki, aby w  niczem nie ubliżyć 
prawu państw zjednoczonych, a skorośmy widzieli, że nie podoba im się po­
stępowanie nasze, rozkazaliśmy w strzym ać się z werbunkiem i przeprosić rząd 
amerykański. Gdy przeprosiny te podaliśmy tutejszemu posłow i amerykań­
skiemu, uznał ten takowe za dostateczne, i w ynu rzył się,  ze rządjego podzieli 
to samo z nim zdanie. Ale w  dniu przed zetknięciem się nadeszła w  tej mierze 
depesza, na którą nie można było odpowiedzieć, nie zniósłszy się pierwej z po­
słem angielskim w  W ashingtonie. Szanow ny mówca ośw iadczył, że relacye 
rządowe między sobą ulegać winny przepisom, jakich obchodzenie się gentle­
manów między sobą wymaga. Pytam  s i ę , cóż w  tej mierze mogło być bar­
dziej zadawalniającem, jeżeli nie postąpienie gentlemana, który do drugiego 
m ówił: ponieważ sądzą, źc to, co moi podrzędni zrobili, nie podoba ci się, 
proszę cię przeto: przebacz; przykro mi to, i wynurzam ci z tego w zględu żal 
mój. (Bravo) Poraź drugi ośw iadczył się być zadowolonym poseł amerykań­
ski. D ługi czas nie było o tej rzeczy m ow y, później atoli pow tarzały się 
skargi i korespondencyą się wszczęła. W  dniu otwarcia parlatqentu podał angielski 
poseł p. Clarendonowi długą depeszę, oświadczającą całą rzecz o werbowaniu. 
Szanow ny przyjaciel mój sądził, źe niemoźe na to stosownie odpowiedzieć, aż 
otrzyma od posła naszego w  W ashingtonie nie znane nam jeszcze szczegóły. 
Okoliczność ta spóźniła, jak się samo z siebie rozumie, odpowiedź, położenie 
rzeczy jest dziś takie, że gdybyśm y byli zniewoleni przedłożyć koresponden­
cyą , zakończyłaby się ona wielkim w yw odem  ze strony rządu amerykańskiego, 
na który jeszcze nie odpisaliśmy, bo schodzi nam na dostatecznych dowodach. 
(Bravo). Nie byłoby sprawiedliwą rzeczą dla rządu amerykańskiego, ogłaszać 
ten ostatui w ykład, który za w ażny uważać musi, jak z drugiej strony jest ró­
wnie niesprawiedliwością nam w yrządzoną, nie oczekiwać naszej odpowiedzi. 
Spodziewam się,  iż wkrótce cała korespondencyą będzie zamkniętą, a w ten­
czas pospieszę z przedłożeniem jej szanownej izbie. (B raw o). Zgadzam się 
całkiem z czcigodną prawdą, źe okoliczność ta nader jest ważną dla interesów  
obu krajów. I w ierzę, że żadna wojna nie byłaby dla nas zgubniejszą, jak  
wojna z stanami zjednoczonemi Ameryki prowadzona. (Słuchajcie). Zgubna 
dla obu narodów, bo jeźelibyśm y wiele z tego względu cierpieli, daleko więcej 
cierpieliby ztamtej strony oceanu. Bolesną byłoby rzeczą, gdyby dwa narody 
połączone z sobą tylu węzłami zaszczytów  i interesów w spólnych, miały prze­
ciw  sobie zbrojno w ystąpić, bez pow odów  słusznych i koniecznych. (Brawo). 
Sąd zę, że dotąd nie ma tego rodzaju powodu. (Brawo). Rozumiem, źe gdyby  
z obu stron objawiono szczerą chęć, spór ten załatwić, dojdziemy do rezultatu 
zgodnego ze czcią obu narodów. (Braw o). Rząd Jej królewskiej Mości nie 
zaniedba żadnych świadków, aby rezultat zgodny z honorem kraju przyw ieśdź  
do skutku. Coby człowiek honoru uczynił w  obronie swej czci, tego się nie 
zaniedba bynajmniej, w  uniknieniu walki, mającej być nieszczęściem dla obu 
krajów. Dodaję w  końcu, iż zupełna część korespondencyi złożoną będzie 
w  biórże, i że druga część, skoro się tylko uzupełni, co w  krotce pewnie na­
stąpi, przedłoży się szanownej izbie. (Brawo). Po kilku debatach interesu 
lokalnego odracza się izba aż do soboty.

(K o r .  Gs.) Kraje i miejsca, gdzie wojna się dotąd toczyła, poczynają 
coraz więcej między Anglikami nabierać ważności i zwracać na się szczególną 
uwagę. W  obecnej chwili B ałtyk, a szczególnie brzegi nadbałtyckie pod pa­
nowaniem R osy i, zajmują najwięcej strategików i ciekawych czytelników. 
W  samych początkach toczącej się obecnie walki wielu sądziło, ze za samem 
pokazaniem się floty sprzymierzonej, przed Sweaborgiem iK ronstadem , w a­
rownie te upadną; aliści dwa lat minęło bezskutecznie i teraz trzecia w yprawa, 
potężniejsza od poprzednich przygotow uje się na w iosnę, jeżeli pokój zawarty  
nic będzie. Zawód jakiego doznano i pochodzące ztąd przedłożenie w alk i, spra­
w iły  to, że teraz nierównie więcej wagi przywiązuje się. do samej vvojny; obra- 
chow yw ują się następstw a, ja kie by w ynik ły  z nieudania się i teraźniejszej w y -  

- prawy ; wchodzi się głębiej w  przyczyny zwłoki spodziewanego a zawiedzio­
nego zw ycięztw a, w  szczerej chęci uprżątnienia wszelkich zawad do niego 
i w szyscy  pocieszają się tą nadzieją, że to zw ycięztw o jeźliby nie przyszło do 
pokoju, nieochybnie nastąpić musi —  i ze jest tylko rzeczą czasu. O zawie­
szeniu broni, o czera tyle głoszono, nic dotąd nie słychać; nie ma nawet ża­
dnej o niem m o w y ; widać czas jeszcze na to nie nadszedł.

Otrzymaliśmy wreszcie sam tekst deklaracyi, podług której R osy a przy­
stępuje do układów pokoju, a oczem wprzód telegrafy róźnokształtnie i niedo­
kładnie donosiły. Pomimo języka dyplomatycznego tej deklaracyi, pomimo 
w ysłow ień  ogólnikami i z ostrożnością w yrażanych, postrzegać się daje dosc 
jasno fundament do układów i nawet niektóre pow ody do nich. Tekst ten bo­
wiem naprzód opiewa w yraźnie, źe m iędzy wojującerai stronami -aktualnie 
zgodzono się na wiele zasadniczych podstaw do pokoju*; widać także to przy­
puszczenie, źe zawiązała się » w  E u r o p i e  p r z y c i w  pretensyom R osyi oa icy a
zgodzono się na wiele zasadniczych podstaw do pokoju*;
“ iszczenie, źe zawiązała się »w Europie przeciw prete 

dążnością przybrania na się z czasem daleko w iększych rozmiarów*;, i ze 
przeto „przedłużenie w ojny wym agałoby now ych zbytecznych poświęceń od  
R o sy i». T e są wyraźne i przemożne przy czy u y , dla których to państwo czuło 
się być spowodowanem do przyjęcia przedłożonych sobie warunków i przy­
stąpienia powtórnie do układów. Na tern teraz sprawa stanęła; i lubo e• fa- 
racya ta , jak ją  w idzim y, nie ma jeszcze mocy wiążącej jednakże samo skło­
nienie się do um owv dowodzi juźniem ało umiarkowania, do ktorego następcy Pio­
tra I. nie byli nawykli. I w  samej rzeczy, trzeba było  mieć niemało siły  mo­
ralnej ńa odstąpienie w  ten sposób i przełamanie, chociaż lnoze me na długo, 
systematu politycznego, jaki im przykazany b y ł puścizną, i od przeszło poł- 
torasta lat ciągle zaborami na sąsiadach rozprzestrzeniał granice państwa,

Niepodpada najmniejszej w ątpliw ości, źe będą układy; l j u z  miejsce prze­
znaczone, gdzie mają się odbyw ać, lecz nie to o którem wspomniano i row  
życzono. W y b ó r  miejsca padł ostatecznie na P a ry ż , rząd angielski wolał,



’ Kr układy, jako w niej od środkowem miejscu, odbywały się w stolicy 
w L d  Przeznaczono już także, o ile w tej chwili można wiedzieć pełno-

tn ik ó w  od różnych  m ocarstw  do zasiadania na obradach. L o rd  C larendon 
minister spraw  zagranicznych, przeznaczony ze strony  A nglii, i z nim lord 
f L  poseł angielski w  P a ry żu . H r. W alew ski będąc ministrem sp raw  za- 
ffiaiiicziiych F rancy  i , ja k  się dom yślają , będzie reprezentantem  m teresow  Irań­
s k i c h  podobno wspólnie z p. B ourqueney, pod bokiem cesarza, k tó ry  będzie 
najsilniejszą ich podporą. P. d’Azeglio z m argrabią V illam anna m ają byc pe ł­
nomocnikami Sardynii i jak  słychać , me m ają brac w p ro s t  udziału w  obradach, 
fv lko 'o tyle o ile! uk łady  do tyczą się w p ro st lub pośrednio sp raw  K ró lestw a 
Sardyńskiego. H r. Buol będzie reprezentantem  A u stry i, jako  państw a pełnią­
cego obow iązki pośrednictw a w  całej tej spraw ie i zdaje się, ze bar. H ubner 
r lydany  mu będzie ku pom ocy. T u rc y a  dotąd  nikogo jeszcze od siebie nie 

przeznaczyła, a jeżli przeznaczy, to zdaje się będzie nim F uad Eftendi iM ehe-. 
nied Dżemil Bcy, poseł teraźniejszy przy  dw orze  francuskim . T y le  o pełno­
mocnictwach państw  w ojujących i k rajów  bliższy udział w  w ojnie m ających, 
gdyż państw a neutralne ja k  P ru sy  i inne m ają być całkiem w yłączone od uk ła­
dów . Ze strony  zaś R osyi pełnomocnikiem będzie bar. B runnow , za zgodze­
niem się na niego A nglii, F rancy  i i A u stry i: m ów ią także , źe lir. O rłów  b ę ­
dzie mu p rzydany  jako  uczestnik stronnictw a staro-rosyjskiego. P rócz  nich 
k rążą  jeszcze pogłoski o T y to w ie , Pontonie i naw et o sam ym lir. Nesselrodem; 
lecz tych  należy mieścić m iędzy zagadkam i; jednakże  dowodzi to widocznie 
przew idyw anych trudności względem  n iek tórych  punk tów  p rzy  nadchodzących 
układach, kiedy aż tyle ruchu  dzieje się w  w ydziałach  rosyjskiej dyplom acyi. 
Niewiele jednak zostaw i się im czasu do rozw inięcia ju ż  z kądinąd znanych 
św iatu ich talentów , gdyż tą  razą  w szystko ma pó jść ostro. U kłady m ają się 
rozpocząć według jednych  "dnia" 13go L u tego , a zakończyć się d n ia 2 0 g o ; 
w edług drugich dnia 20go i skończyć się rów nie prędko. Na ten cel m ają po­
przednio być przygotow ane dokum enta z w arunkam i k tóre im się przedłożą, 
z tem prostem a w ęzłow atem  zapytaniem : »Czy zgoda, czy nie?.« Do woli 
pełnomocnikom rosyjskim  zostaw i się p rzy jąć  je  lub odrzucić, powiedzieć tak 
lub nie; ale protokółow ać i zw łóczyć nie będzie wolno. Co w razić n iep rzy- 
stania na w arunki nastąp i, to  ła tw o odgadnąć.

T o  przyspieszenie układów  pokoju  z R o sy ą , ja k  naw et słychać teraz, nie 
w szystkie kraje zadawalnia. S zw edz i, k tó rzy  rozpoczęli byli na sery  o uzb ra­
janie s ię , niem ają być kontenci; podobnież narodow e stronnictw o w  Danii, jako  
wielce n ieprzyjazne pretensyom  Rosyi. Lecz najw ięksże ztąd  niezadowolnienie 
ma panow ać w  S ardyn ii i jeden  dziennik tu ryńsk i uskarża się, źe przez zanie­
chanie w o jny  dalszej nie u ję to  nic R osyi do dalszych zaborów  i najazdów , i że 
narody  europejskie w y rw a ły  się z nią na w ojnę jako  dilettanti, a kończą ją  
jak  kram arze. . W  skutku zaw arcia z państw am i zachodniemi ugody  przez 
Szw ecyą, naród  szw edzki bynajm niej nie m yślał o tak ry ch ły m  p o k o ju , bo 
w łaśnie w  tych czasach m inisteryum  w ojny  otrzym ało  ze skarbu  1,100,000 fi', 
na obronę kraju.

Jaka panuje w  Anglii opinia ó pokoju , (chociaż jeszcze na dw oje w różyć) 
daje się to najlepiej zebrać ze słów  dziennika D a i ly  N e  w s. Początkiem  i g łó ­
w nym  celem tej w ojny  by ło  zabezpieczenie niepodległości i całości państw a oto- 
mańskiego. R o sy a  zm uszoną została do cofnięcia się i opuszczenia sw ych  dzi­
kich roszczeń aby być pośredniczką i niepodległą rozjem czy nią m iędzy sułtanem  
u jego poddanemi obrządku greckiego. Prócz tego zrzeka się ona budow ania 
floty i arsenałów  na brzegach m orza Czarnego i odstępuje część Bessarabii. 
P raw d a  źe to niezdaje się nam dostatecznem dla zapew nienia stałego pokoju ; 
owszem mniemamy, iż całą w  tem po lityką R osyi je s t  nic więcej ja k  reculer 
pour m ieux sauler. Z tem w szystkiem  nie m ożna iego zaprzeczyć iż zyskało 
się na czasie; nim bowiem zdoła zrohić drugi taki,skok na sw ą ofiarę, ta  ofiara 
sama własnem i siłami potrafi odeprzeć całe natarcie. W yparc ie  R osyi z T u r-  
cyi zostaw i to państw o siluiejszem nieżeli było  od epoki zniszczenia janczarów  
i u tra ty  floty pod N aw arynem . T u rcy a  sama sobie to przypisze, jeżeli w  obe­
cnej dobie w ytchnienia dla niej nie postaw i się w  stanie i nie zmocni się tyle 
przeciw R o sy i, iż wszelki na się zam ach odbije zostając niepokonaną. Nic pe­
wniejszego nad to , że dość by łoby  jednej jeszcze kam panii, a flota rosy jska  
taki znalazłaby spoczynek na dnie B a łtyku , jak i się dostał flocie czarnom orskiej 
pod Sewastopolem. Ani w ą tp ić , iż tegoroczna kampania by łab y  hamulcem na 
llosyą na .zawsze,,, na je j z a b o ry ; lecz nasz wielki sprzym ierzeniec zdaje się 
oczywiście w zd ry g ać , aby przedłużeniem  walki nie o tw orzy ło  się obszerniej­
szego zakresu do w ypadków , a A nglia zostając sama jed n a , nie poczuw a się 
być powołaną do podjęcia się tak  wielkiego dzieła, aby  sam orącz odw ażyć się 
na me. Jeśliby istotnie- tak być miało1, u  do czego je s t  wielkie podobieństw o,

W  księgarni K. Reyznera dostać m ożna Kartek 
do spowiedzi libra 1 Z lt. 15 p o lg r., Kucharz Pol
Skl zawierający 775 p rzep isów  kucharskich p. J.
p ° 'y^ |i(ego. 6 Z ł t ; także wszystkich dzieł
Polskich, jakieyjtyszły i wychodzą, jako  też ró­
żnych dzieł duchownych i kazań Ł yżeczek  dla 
szkółek na nagrody i do nabożeństwa.

S P R Z E D  A Z KONIECZNA

s z c l J T '  iela. f° lw arku,  A ^ n i e g o  M o -
folwark p J  S °- n a e z n > . P ° d Gnieznem położony
loiwark I r a n c ^ z k a n s k i ,  oszacowany na 10 349
T al. 12 Sgr. 6 Fen. w edle ta x y , m ogącej być m ze i-

w R e i i J r a tu ZWykaZeiiU ^ P ^ z n y m  i w arunkam i w n eg is tra tu rze , ma być d n i a  21.  M a i  a
Uvrh Tf u<l niera 0 godzinie 11. w  miejscu zw y ­
kłych posiedzeń sądow ych  sprzedany .

z k s i l T S m  ’ ,ktÓrZJ Zeu sw % p re ten sy ą  realną, 
z a sp o £ ie  | ?CZn?J nlew y p ly  w a jącą , z ceny kupna

go s u E t a c v ^  C%’ i" " ^  S'e Z takow% u 6 uonastacyjnego zgłosić.
miezno, dnia 20. Października 1855.

K r o i .  8 ą d  p o w i a t o w y .  I. W ydzia ł.

to cesarz Napoleon III. popadłby w ten sam błąd , którego cesarz Napoleon I. 
żałował na wyspie św. Heleny. Piszą też z Francyi, ze wojna dla próżnej 
sławy prowadzona, przestaje być popularną; a pokój zostanie jeszcze niepo- 
pularniejszym, jeżeli zawrze się go bez materyalnej korzyści, jeżli nie dla sa­
mej Francyi, to przynajmniej dla ogółu społeczeństwa europejskiego.

Wiadomości liandlowe.
Be r l i n ,  15. Lutego.

Pszenica 80—115 tal.
Zyto na Luty i Luty Marzec 76— 7} tal., na Marzec Kwiecień 76§ —77} tai., 

na dostawę wiosenną 78—77—78—77} tal., na Maj Czerwiec 77}— f — } tał.
Jęczmień wielki 54—58 tal.
Owies 33—35 tal.
Groch do gotowania 78—79 tal.
Olej rzepiowy 16} tal., na Luty i Luty Marzec 16TV tal., na Marzec 

ziecien 16- tal., na Kwiecień Maj 16}—} —} tal., na Wrzesień Paźdz.Kwieć
14} •} tal.4

Okowita bez beczki 28} tal., na Luty i Luty Marzec 2 8 | tal., na Marzec 
Kwiecień 2 9 } — f  lal., na Kwiecień Maj 30}—30 tal., na Maj Czerwiec 3 0 |—} 
ta!., na Czerwiec Lipiec 31}—} tai.

S z c z e c i n ,  15. Lutego.
Pszenica na dostawę wiosenną 108 tal.
Żyto 7 6 - 7 8  tal. żądano, na dostawę wiosenną 77,} tal., na Maj Czerwiec 

77} tal., na Czerwiec Lipiec 77 tal.
Olej rzepiowy 15,4 tal., na Kwiecień Maj 15} tal., na jesień 14} tai.
Okowita 12f proc.", na dostawę wiosenną 12, 12} proc.
G d a ń s k ,  14. Lutego. — Przy zimniejszej rozwadze i rozpatrzeniu się 

bliźszem w resursach zbożowych, tudzież potrzebach konsumcyi chwilowy 
popłoch ustąpił, a targi tak londyńskie jak i prowineyalne trzymały się mocniej 
okazując wyraźną ku podwyższeniu dążność; dowozy też były szczupłe, bo 
rolnicy ochłonąwszy z przestrachu nie cisnęli się ze sprzedażą. Kupcy zaś 
zwłaszcza za piękne partye musieli wyższe postępować ceny.

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
T n  D O  U U O l C U l l d  l l t i a i i c  1 ;

Pszenicy .  Jęczmienia .  Owsa.  ; ; ce.ta.

z kraju 3668 5055 10,001
z zagranicy 4338 2570 7340

W e Francyi i Belgii handel zbożowy się ożywił, ceny o 5 do 6 fr. pod­
niosły się na worku.

W llolandyi i Hamburgu ceny żyta znacznie poszły w górę. Na pszenicy 
hausse nie było tak wyraźne, wszelkie tranzakeye miały miejsce na korzyść 
sprzedających.

Na naszej giełdzie mało mieliśmy ruchu, wszakże na pszenicę nawet nę­
dzną łatwiej znajdowali się ochotnicy, a żyto pełnych 20 guldenów płacono 
wyżej.

Dowozy zawsze są bagatelne, a co do pszenicy w ogólności nędzne w ga­
tunku i najrozmaitsze w wadze.

Bobu  
i grochu.

1205
566

33,160
5377

Płacono za laszt wagi beri. guld. pr. Tal. sgr. 
Pszenicy świeżej 77 —84 480—600 2 20

.. » ‘ 8 5 - 8 9  5 9 5 -7 5 0  3 9
Pszen. dwul. 89/90—91 820—900 4 15
Zyta 8 1 - 8 4  5 6 5 -5 8 2  3 4

Szefe l berliński.
fen. T a l .  sgr.  fen.

-  3 10 —
2 4 5 —
8 5 — -
2 3 7 1

Czas mieliśmy piękny i ciepły. Wisła z  małemi wyjątkami puściła.
K u rsa  za m ia n .  —  Londyn 201}. Amsterdam 102}. Hamburg 45}.

Alexander Makowski cf- Comp.

Przybyli do Poznania 16. Łntego.
I5 A Z A .U :  Slab lewski  z Zalesia.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : Warendorph z Quentin, Dieckmann i Bernste in

z Szczecina, Jacobs z Chemnitz,  Umpfcnbach z Frankfurtu  n . / M .
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A :  H ofs ładt i Rosenstock z Berlina,  Hirschberg  

z Pi ły .
H O T E L  B A W A R S K I :  Cierpka z Gniezna, Kierski z Ruchocinka, Św ięc ick i  z Szcze ­

pankowa.
H O T E L  D U  N O R D :  W il lm ersddrffer  z Frankfurtu n . / M .
H O T E L  B E R L I Ń S K I :  Riedel z W rocławia ,  H ense i  z Poczdamu, Poietz z Spandau,  

Kransel z Cbarlottenburg.
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I  : Israel z Pniew.

 ̂Walne Zebranie Towarzystwa Agronomicznego 
Sredzko - Wrzesińskiego odbędzie 
się dnia 1. Marca r. b. o godz. 11. przed południem 
w lokalu S*aprsyekieyo w Wrześni.

Gdy w skutek postanowienia Naczelnego Prezesa 
z mi a n y  w S t a t u t a c h  stały się koniecznemi, prze­
to Dyrekcya wszystkich członków usilnie na to 
Walne Zebranie zaprasza D y r e k c y a .

Aukcya mebli i wina.
We wtorek dnia 19. Lutego r. b. przed południem 

od godziny 9. sprzedawać będę przęz publiczną li- 
cytacyę najwięcej dającemu za gotówkę w lokalu 
aukcyjnym pod JMr. 12. Wodnej ulicy 
różne meble mahoniowe. brzo­

zo we i olszo w e.
jako to: stoły, krzesła, kanapy, szafy, biórka, szafę 

do srebra, komody, zwierciadła, łóżka i t. p. da­
lej wagę mostową ,  tudzież:

3 0 0  butelek wina węgierskiego,

3 6  butelek szampańskiego i 
kisi w ody kolońskiej.

Ł iipsch itz ,  Król. Komissarz aukcyjny.

ZEIISCHNEM pracownia fotografii i ma­
lowania portretów przy ulicy Wilhelmowskiej 
Nr. 24. obok Hotelu Bawarskiego jest otwartą co­
dziennie od 9. do 4. godziny.

Młockarnie Amerykańskie,
wynalazku z Nowego Jorku, o którychpraktyczno- 
ści tyle różne pisma publiczne donosiły. Zawiada­
miam niniejszem, źe takowe podług najnowszego 
modelu w fabryce machin moich buduję; podobnież 
i innego rodzaju, które nie tylko źe dobrze wymła- 
cają ale i bukują koniczynę, są łatwe do przenosze­
nia a do których maneźu dołączyć można sieczkar­
nię lub młynek do melenia zboża. Jako machiny te 
w rolnictwie nader użyteczne polecam łaskawie W. 
Panom Gospodarzom.

G łów n o  P°d Poznaniem.
Meisner.



Szlą.skie towarzystwo zabespieczenia 
ruchomości od ognia.

Kapitał zakładowy 3,000,000 Tał.
Towarzystwo zabespiecza po miastach i wsiach po 

najtańszych stałych premiach:
ruchom ości w szelkiego ro ­
dzą  j  u, m łócone i niemlócone 
zboze, ż y w y  i m a rtw y  inwen­
ta rz , narzędzia  fabryczne, 
la sys sk ła d y  drzew  i towarów, 
m achiny itd.

Toż towarzystwo trzyma się zasad naj liberalniej - 
szych, i według tego postępuje sobie tez przy zda­
rzających się pożarach.

Blizszą wiodomość udzieli podpisany chętnie i 
ofiaruje się być pomocnym przy wypełnianiu wnio­
sków. i .  Mianowski,

Agent dla miasta i powiatu SredzkiegO.
Przez omyłkę podano w  Nr. 38. niemieckiej i w  

Nr. 39. polskiej gazety Poznańskiej, zamiast kapi­
tału zakładowego tr zy  m iliony T ala­
rów  tylko 300,000 Tak, co się niniejszem’ pro­
stuje.

Kamienna tektura
doświadczony Środek do pokrycia dachów 
i w iatraków , oblepienia wilgotnych mu­

rów  i t. d.

Przy zaręczeniu za prawdziwość.
B o r o h a r d t a  aromatyczne mydełko z ziół (po 6 Sgr.)

Dra. Suin dc Botltemard aromatyczne mydełko (po 6 i 12 Sgr.) 
Professora D r a .  Ł I l f I © S  roślinna pomada W laskach (po 7} Sgr. za sztukę). 
Aptekarza &p®F«ltl włoskie miodowe mydło w pakietach po 2 i  i 5 Sgr.

D r a .  H ą r iU l tg a  Olejek Z kory Chińskiej (w stemplowanych flaszecz- 
kach po 10 Sgr.)

D F a .  Hartlinga pomada Z ziół (W stemplowanych słojkach po 10 Sgr.)
Powyższe uprzywilejowane artykuły, będąc doświadczane przez wieloletnie 

korzystne rezultaty licznych naukowych badań, mogą być z zupełną pewnością 
na nowo polecone, a ri btńr™ ° __„ ___________________...
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którzy tychże raz tylko spróbują, z pewnością na 
zawsze z szczegotnem zamiłowaniem używać one będą. 1'rospekta i przepisy 
do używania udzielone będą bezpłatnie, jako też środki same w P oznaniu
do nabycia tylko u L l l d w i k a  J a n a  M e j e i *  przy ulicy Nowej _
ja k o jćź  w B y d g o szc zy .• C. F. B e l e i t e s ;  "w C hodzieżąt  Kassyer miejski B r e i t e ;
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_ _  ^   £ •
^  ezarn kow iet  E. w  o Iff; w Gnieźnie s J. B. La n g e ;  w G rodzisku  :  Ru do i f
Mu t z e l ;  w H et Upnie: Go t t s c h  F r a n k e l ;  w K ościan ie  i  B. L a n d s b e r g ;  w K r o ­
toszynie i A. E. S t o c k ;  w Eiesznie: J L. Ha u s e n ;  W Ł obżen icy  i L. P. E l k i s c h ;  
w M iędzychodzie i J. M. S t r i c h ;  w M iędzyrzeczu .* A. F. Gr o s s  SC Comp.: 
W N akleS L. A. Ka l l ma n n ;  w GtSrOWies Cohn  SC Comp.; w P iles  J. E i c h s t a e d t ;  
'Jf.Pleszew ie:  Jan N e b e s k i ;  w P n iew ach :  Abr.  L e w i n ;  w R a w iczm  J. P. 
011 e n d o r f; w Skw ierzyn ie  n' • '■ M a u r. Mii 11 e r ; w Smiffln  *W7o i f C o h n ; w  Szu -
m ota ł ach; w .  Kri iger:  w Szubinie  C. L.; A l b r e c h t ;  w T rzciance :  C. L e f f -  
mannn;  w Trzem esznie i  W o l f f  L a c h m a n n ;  w W F a y r Ó W C U  t  J- E. Z i e m e r :  

W ieleniu l  He i m.  B r o d ę ;  w JWolsztynies D. F r i  e d l a e n d e r ;  w W schowie i  
L. W.  W e r n e r a  następcy.

Inkaustu ali*aryu©weg©5
Panom przedsiębiorcom budowli pozwalam sobie który dla swych przymiotów jako piękny i lekko płynący inkaust do nisania i konio- 
crocic unrzeimie ninieiszem nw aw  i i    :____ i.  — i ...... ...... /   i  : . .  1 . .11.   1 1 ■ >izwrocie uprzejmie niniejszem uwagę, iż prócz do- 

starczanćj przezemnie dotychczas tektury do dachów 
w  piatach, robię teraz takową w  szerokości 3 stóp 
i 20 do 100 stóp długości,

pokrywającą 60 do 300 □  stóp dachu,
w  znanym doskonałym gatunku. Cena: 1 Śgr. 
franco do Poznania. Polecenia wykonane będą za­
wsze punktualnie i rzetelnie; mogę także polecić 
przy wcześnem zamówieniu dokładnych wyuczo­
nych robotników do pokrywania dachów pod naj­
tańszymi warunkami.

Tj% G d u i c k e  w W i t t e n b e r g u .
I w  tym roku są znowu na sprzedaż w  ogrodzie 

upiększenia roślinnego bardzo celujące gatunki drzew 
owocowych, tak wysokopiennych jako i karłowa­
tych , również brzoskwiń i aprykoz, kasztanów, 
topoli, itd., jako też rozmaite krzewy ozdobne, ró­
że , georginie, dwu - i trzyletnie roślinki szparago­
we (flance). Ceny zastosowane są do obecnego czasu. 
Chcący kupić niech się udawać zechcą do ogroduika 
upiększeń roślinnych P ra e tze l ,  któremu 
sprzedaż jest zdana.

Poznań, w  Lutym 1856.
_________ J P . G. ISaarth ,  w poleceniu.

Nasiona buraków  i d łu yie j bia­
łe j o lbrzym iej m archw i z zielo- 
nemi y  łów  kam i, ofiaruję w  najle­
p szym  gatunku.

K a ta log i  mego licznego składu nasion ja- 
rzynnych, polnych, traw, leśnych i kwiatów są 
u mnie na każde żądanie bezpłatnie i franco.

Handel nasion
H en ryk  M ayer,

ogrodnik sztuczny i handlujący, przy ulicy Króle­
wskiej Nr. 15«.

Nasiona koniczyny5 z odstawką do 
P o z n a n i a ,  Ś r e m u  lub N o w e g o m i a s t a  n ./W .  
kupuje i płaci jak najwyższe ceny

Ludw ik K an torow icz,
przy ulicy Szerokiej Nr. 10.

W a n i a  doznał sławy i nadzwyczajnego pokupu, odebrałem znów świeżą nadsyłke w całyclT i pół 
butelkach po 10 i 6 Sgr. 3 P

.  Dla wygody publiczności znajdują się także składy u Panów A . n l o n i e y o  t l o s e  w  Baza- 
r» ’ M <W ,iff T j e w y ,  przy ulicy Szerokiej, . i f t ł * .  S .  P e i s e r ,  przy Szerokiej ulicy.
«# . O .  K n o l l  w  Grodzisku. JL. R u s s e  w  Sierakowie. . F a k ó t b a  B u r g h e i m  w  Kar- 
gowie i księgarza G o l l m a n n  w  Śremie. j Ł / U d w i k  J a n  M e y e r ,  Nowa ulica.

TLi © i »  n a  s z c z u r y
doświadczony środek do pozbycia myszy i szczurów.

Takowe nie zawierają żadnych trujących części i nie mogą ani ludziom ani domowym zwierzę­
tom szkodzić; mają zaś tę własność, iż miejsca, w które wzmiankowane zioła według łatwo zastosować 
się mogącego przepisu założone zostaną, c a ł k i e m  o p u s z c z ą  i z ni ch s i ę  p o w y n o s z ą .  Cena za 
szklanną puszkę ± funta obejmującą, 15 Sgr.

Miejsce sprzedaży dla całej prowincyi Poznańskiej i okolicy u 
________________________ jLudwika J a n a  M eyer  przy ulicy Nowej.

Do łaskawego uwzględnienia
poleca swój skład p o b i e l a n y c h  n a c z y ń  d o  
g o t o w a n i a  W wszelkim gatunku z grubej 
blachy żelaznej A. G ro sser,

w  Poznaniu, przy ulicy Wilhelmowskiej Nr. 2.

Piwa Jałowcowego
jakoli piwa zwyczajnego również w tej dobroci dostać 
można każdego czasu w  fabryce piwa pod Nr.. 13. 
ulicy Wrocławskiej. R a t k O W S k i •

W  kopalni gipsu w W apnie  pod 
K c y n i ą ,  sprzedaje gips miało melony do 
mierzwienia po 10 Sgr., palony i miałko 
melony, prócz beczki po 1 Tal. centnar Ber­
liński, surowy w kamieniach 6 Sgr. centnar.

Wapno, dnia 10. Stycznia 1856. 
P lo rya n  Wit koński.

Mieliznę na Melnik
przyjmuję na szybką w ysyłkę w  góry, gdzie pier­
w szy transport w  końcu tego miesiąca już odchodzi,

C*. M. Nitsche w Śm iglu.
Młodzieniec zacnych rodziców, posiadający do­

stateczne wiadomości szkolne i znający język polski, 
mający ochotę nauczyć się handlu, może znaleść 
umieszczenie od 1. Kwietnia b. r.

f .  JE. A it sc he w Śmiglu.
L)la braku miejsca mam wolą sprzedać tanio 50 

stóp  ̂dobrego parkanu i 20 stóp szopy, na gruncie 
właściciela Pana Z uch o w s ki ego,  Sekretarza Kró­
lewskiej Regencyi. K liaszew icz.

Świeces (A pollo - K e rze n j  po 
Izydora Appel jun., obok Król. 1

Sgr. u 
Banku.

Świeży p rzed n i kaw iar A stra­
chański w dużych ziarnkach otrzymał

Izydor Appel jun., obok Król. Banku.

Szampanki próżne kupuje i płaci najdroższe ceny 
Tjeon Zupański ,  Stary Rynek Nr. 54.

Kurs giełdy berlińskiej.

Doniesienie dotyczące rolnictwa.
Podaję do publicznej wiadomości, iż skład wszelkich

w najlepszym świeżym gatunku, dostatecznie zaopatrzony został.
Zarazem polecam

GrUANO PERUWIAŃSKIE, SALETRĘ Z CHILI,
jako też wszelkie gatunki kuku rydzy,  która w  początku kwietnia nadesłaną zostanie

Mam także na składzie owies saski do siew u, O k ia , R io  - frio  żółtaw e  
i b ia łe cebulowe kartofle. Poznań w  Lutym 1856.

T e o d o r  M u u r t h .

Zamówienia na nasiona ogrodowe od Pana H en ryka  MetlC w Quetllinburau  
przyjmuję każdego czasu i starać się będę o jak najlepsze wykonanie. S p i s  CCH  znajduje się u mnie 
do przejrzenia. —  Poznań w  Lutym 1855. 2 T̂ 0 € f o t *  M S a u r iS I .  przy ulicy Szewskićj Nr. 20.

Dnia 15. Lutego 1856
Sto- Na pr kurant
pa

pCt. papie­
rami.

go tows- 
zną.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . u — 100|
dito z roku 1850. . . . 41 — 100!
dito z roku 1852. . . . — 101
dito z roku 1853. . . . 4 — 974
dito z roku 1854. . . - H — 101

Obligi długu skarbow ego..................... 8 6 |
dito premiów handlu morskiego . . --- — 149}
dito Marchii Elektoralnej i Nowej 31 — —
dito miasta B e r lin a ............................ U — —
dito dito ................. ... 3 ) — —

Listy zastawne Marchii Elekt, i Nowej 31 — 96
dito Prus W schodnich. . . 3 i --- 914
dito Pom orsk ie .................... 3 ‘ — 95
dito W . X. Poznańskiego . 4 — 101
dito W . X. Pozn. (nowe) . 3 | — 91
dito S z lą s k ie ........................ 3 ł —
dito Prus zachodnich. . . . 3* — 87

Bilety rentowe Poznańskie . . . . . . 4 “ 93!
L ouisdory ................. .... . • . . . . . . — — 111
Aicye kolei Żelazn. Starogr Poznańsk. 4 _ 98


